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l c  jest tak
UKŁAD X NIEMCAMI

Ostatnio zawarty układ handlo, 
wy *  NGmcawi, przewidujący w 
ciągu najbliższych dwu lat Jbro- 
ty w wysokości 176 milionów zło. 
tych rocznie (t- i- tyle, co do­
tychczas) dowodzi, żt u ymiona 
handlowa polsko-niemiecka napo

Po zgonie ip. Beirfka Rossmanna
L is iy  i d e p e s z e

Wdowa po ś. p. Henryku Ros- 
smannie otrzymała szereg listów 
i depesz z których część przy ta

brka na poważna trudność1 Obro- czait,v poniżej.
. , . . . j Całym sercem łącze się z bólem

ty z  innym, państwami w yc zu ją  Pani pJ> prisdwciesnej •
oowiem stały wzr«>rit. 1 uipaganei śmierci

Na handlu z Niemcafftj stale Męża, a zarazem
tracimy. Rzecz potęga na tym, tc  nierwyk głębokiego człowieka o
towary niemieckie są stosumiowo ‘ ^ ^  Kochlewsita
baraz-a drogie, zaś żywność przy * »
wożona z  Polski kalkuluje snę ncjserdeczmejszc wyrazy
bardzo tamo Stąa na towary ‘ współczucia ~ przesyłają Pereboom t
przywożone z Polski nakiada się ; żoną wice konsul Holandii,
w Niemczech opłaty' służące do
poktycia strat na wywozie do

niepodobne uwierzyć, że człowiek tak 
r.ilcdy, pełen energii, sił twórczych, 
inicjatywy mógł odejść. Cios Doies- 
ny, który w Panią uderzył dotyka 
nas wszystkich. Gdy współczucie jest 
silne trudno mu dac w yraz słowami. 
Proszę wierzyć, że tak jaic wszystki- 

ukochanego Jej mi n-ijie.isiemj myślami krążyliśmy 
kolesiu,' strucie .rokoio aomr państwa w okresie cho 

roby Jej męża, lai. :n,no teraz łą­
czymy się z Jej bólem w modlitwie 
za tę piękną uU8zs, która odeszta, 
Zechce Pani przyjąć wyrazy naj­
głębszego ubolewania, wyrazy ser 
decznega żaiu od serdecznie Jej 
współczujących

Wanda i Stanisław Miłaszewscy.

polsk i.
Taki układ stosunków jesv dla 

nas niekorzystny, gdyż nie po- 
*wata na wyzyskanie. niskiej ces 
ny naszych produktów rolniczych 
dla zwiększenia Wj^wozu.

KRYZYS WE FRANCJI
Parlament francuski zastann- 

wiał się ost atmo naa sytuacją go­
spodarczą. Uchwalono wprawdzie 
roiuiu zaufania dia rządu Bluma 
ale w dyskusji padły słowa bar 
dzo przykre dla rządu.

Wykaz ino między innymi, że 
wobec w ielkiej zwyżki cm korzy­
ści. jaxie mieii odnieść robomicy 
z poawyżek płac, są złudzeniem, 
ie  stdpa życia robotników obniża 
się gdyl wzrost cen następuje 
rzybc.ej od wzrr.stu płac.

P.zecs charaki erystycjta, ze 
socjaliści nigdzie nie są zaouu do 
zapvwn.enia ‘ warstwom pracuj*, 
cym i istotnej poprawy bytu. Nic 
może być Uuiczej, .-ikoro Kieruje 
się w sw tj polityce aibo doktryną, 
albo internami żydowskich milio­
nerów .

Obecny rząd Bluma uwikłał się 
w sytuację bez wy jścia, zaciąga 
jąc pożyczki krótkoterminowe na 
miliardowe sumy

Bliską jest chwila, kiedy poży 
czek tycn nie będzie mógł spła­
cać, gdyż wydatki bdJżetowe stale 
rosną, a życie gospodarcze Fran­
cji jest coraz bardziej zdezorgani­
zowane

Sowiecka
„linia Maginota"

Cała prasa rumuAsk* zamieszczs 
depeszą agencji rumuńskiej „Ager 
s Moskwy, donoszącą o ■'■odjęciu 
przer Sow«ty bud >wy p ~ a  fortyfi­
kacji długości około 1600 ki .. Fort’  - 
fikacje te, wzoiowanc na słynnej, „li 
nii Maginota" ilć mają od jeziora 
Łsuoga do Morza Czarnego.

GkW>ho wstrząśnięci t atrautnym 
ciosem, jaki dotknął Panią, orai sze­
rokie grono przyjaciół nieodżałowa­
nego He.li a, pr zsyłamy szczere wy­
razy głębokiego współceucia.

( __)  Ka..mierzostre Ghizmscy
Przejęci dotkliwym nosem, jak 

po.»  i Panią i całą miodzie/ naro­
dową. przesyłamy wyrazy głębokie­
go żalu i współczucia.

{  )  Ebigniewostwo Szpikowwy
. *

Se.-dem.e -7;razy sauuiczufia w
nieszczęściu salada płk. Kiircyu®?..

*
Wyrazy prawdziwie głęookiego 

współczucia i żalu pi zesyłajj
Janostwo Kuhuowie, 

*
W uczuciu szczerego smutku wobec 

zgonu ś, p. Henryka Rossmann1 wy- 
bunego rówieśnika ofiarnego czło- 
wieka Jdei, w służbie naroaowej. Pa 
miętam jak przed laty tematem roz­
mowy ze zmarłym był ten afoiyzm 
Krasińskiego zas igrający prawdę 
mocniejszą od śmierci: „milion mi-
i.onów ścieżek snuje się z serca każ­
dego itt lercom drugim, każda w da 
nej chwili może „tac sie potężniej- 
se.ym życia pizewodnikiem i czynu 
7.„sadą‘f.

Koni ad Krupski.
*

Dotknięci szczerym żaien. s. ra.ą 
męża Pani i naszego członka Kady 
Nadzorczej przesyłamy najserdecz­
niejsze wyrazy wsp .irzucia.

ltada Nadzorcza i JUrzęd 
Wielkopolskiej Papierni.

*
Wyrazy najgięoezego r ipoiczuciu 

z powodu ciosu, który dotknął Pa­
nią, przyjaciół i społeczeństwo prze­
syła

Redakcja „Podbipięty". 
*

Z głębi serca składam wyrazy 
współczucia w wielkim nieezczriciu 
ł żałobie, którą ogryl BLanown* Pa­
nią 1 Jej roazine, tak Dardzo przed­
wczesny zgoi nai zego drogiego, nie- 
odżałow&negc kolegi ś. p. Henryka. 
Cetrlem zawsze szczerze zalety Jego 
serca i umysłu luMen Go serdecz­
nie i szczerze, iym żywiej pi zeto od­
czuwam tę wieik’ stratę i boleję nad 
nią glęDOLP.

Dziekan Rady Adwokackiej 
neon Nowoć jcoraki 

w
Szanowna i droga Pani. Jeszc-ic

Sprostowanie urzędowe

podkreślić rzecz jedną: par. minister Sie
skarbu w swym wczoraj sz; m o , 
świadczeniu wprowadził zupełnie no-1 na piei.urr tnatu, 
wy ton do dyskusji. Dotychczas nie innej okaz;;.________

Opierając się na sut. 2l Deki w kie wizyty lekarskie były w tym sa- 
przeitn. Ty mer Przepisów Pras,, mym di.iu załatwione. Wys!łelt ten 
t -ych z dnia 7. II. 1919 r (Dzienii.k nie powinien być przez opinię pu- 
Praw Nr. 14 poz. 186), Ubezpieczał-, bliczną niedoceniany, 
ma Społeczna w Warszawie pro»i c (Dalszy ciąg na str. 6-ej)
lamiessc/.enie na tym samym miej- Nieprawdą jest, ze ilość chiruigow
scu Ich Poczytnegi Pisma następu- , i ginekologów jes’  niewystarczająca,
'ącegt sprostowania notatki, która ponieważ część zab egów w zaKresie 
poją’ rih etę w Nr. 50 dni» JL b m. chirurgii lub ginekologii, które nie 
.937 r. p. t. „Milion od ubezpieczalni wymagają specjalistycznego .ecziiua 
na pomoc zimową". j lub poważniejszego zabiegu — nale-

„Nieprawdą jest, że ITiezpieczal- ży do obowią-ków lekarzy don,„- 
nia Społeczne w Warszawie złożyła w ych. Ponadto ułwzpiec '*ni są sk.e- 
jeden milion złotych na ręce Pana towywani do Instytui-* Chirurgii U- 
Mimstra Kościałkowskiego na P> - razowej przy Szpitalu im. M»rsz. 
moc zimową natomiast prawdą j*»st> Pfisudtdtiego do leczenia specjali- 
ofiarę tę — jak to podai jui wssyst stycznego lub zabiegów chirargicz- 
Kie niemal dziennik" — ziożył Zakład r.ych na ko-,zt Ubezpieczalni Spo- 
Uberpieczen Spoiecznych z fundu- łecznej.
azów prze? nieg admiaistrowanycii! Prawdą jest, że przyjęcia do szpi-
w imieniu wszystkich Ubeipieczahii ta li-są utrudnione, lecz nie dr «ja się 
Spotecznycn w P Isce, wych idząc z tc z winy Ubezpiecralni Społecznej, 
zamienia, te wyżywienie głodnych, ale z powodu braku miejsc w azpita- 
hezrobotnych nie mniej jest ważne dla lach Zarządu Miejskiego m. st. War- 
zdrow-Ł społecznego, niż ich łeczc- siaty, na co tJbezpieczalnia nie 
nie Gdyby rzeczywiście Ubezpie- ma żadnego wpływu. Fakt ten może 
:zall ia Społeczna w Warszawie po- świadcz .i ć tylko o niewystarczające; echem blokady Uniwersytetu W ll- 

siadała p" raźne rezerwy gotówkowe, ilości łóżek szpitali,ycii w Warszawie ^opadzie U'D. roku. Na ławie o 
to nii musiałaby ubiegać iie o po- i w tych warunkach zrozumiałą jest i ‘ 
żvczkb r.a spłacenie poważnych atu- ( rzeczą, że do szpitala m ogą być skie 
gów powst ał' ch w okresie do *  1 rowywf-ne tylko poważne wypadki,
1*34 2 tt-tułu należności za leczenir które nie mogą być w domu lub 
ubezpieczonych w szpitalach miej- l ambulatoryjnie leczone.

* ! Nieprawdą jest, że nr obszarze
N-eprawdą jest, że Ubezgieczalnia Warszawy' L bezpiecialni* posiada 

Społeczna w War .zawie posiada tyl- tylko 6 aptek, natomiast prawdą
ko 250 sk rzy uitfehuatów i pedia- jest, że Ubezpieczania Sp^ecpa w
trów, natomiast prawdą jest, że o- j Warszawie posiada na terenie m. 
próc, 143 lekarzy rpecjaństów . 11 Warszawy U art.ek, a na terenie 
ekarzy zatrudn' onych w Zagłada ch przynależnych do niej powwtow — 

przyrodoleczniczj-ch U bezpieczalr-a 5 aptek Jednocześnie Ubezpieczał-,

Serdeczne wyrazy współczucia wo­
bec nieodżałowanej straty przesyła 

Firma „Gebethner i Wolff".

Z powodu zgonu męż„ 
Pani składamy wyrazy 
współczucia

szanownej
głębokiego

Kow alscy.

zapoinnidnym 
nami. ■-

najglębszt uczucie 
bolesne straty dla 
prrcowiiików.

Kaz'mlerz Crcndyszyński

Wielce szanowna 1'ani! Cierpieniu 
Parń to„arr.yszy ból i żałoba wszyst­
kich poznańskich przyjaciół ś. p, ] 
męża. !

Zarzaa MłoJzieży Nar. Radykalnej 
w Poznaniu.

*
Wielce szanowna Par.il Do głębi 

poruszony witdomością o śmierci 
ś. p. męża Pani, jednego z najwier­
niejszych synów Ojczyzny ślę sza. 
now.iej Pani wyrazy najszczerszego 
wsnółczucia.

(—) W itold Domański.
*

Skludam wyrazy najgłębszego 
współczucia po stracie małżonka.

Towarzysz rferezy — Dmowski.
-A*

Przeżywam głęooko nas wspolnj 
ból, zwiększony niemożnością przy­
jazdu na pogrzeb Jestem całym ser 
cwrit r. pawią i dziećmi w tej cięż­
kiej dla niej chw-ti.

(—)  Ciszewski,

Wyrazy na.,glet>szegc współczucia 
z powodu zgonu męża Pan., z kió' 
rym łączyło mnie tyle lat przyja­
cielskiej współpracy na terenie ideo­
wym

Stefan Wyrzykowski.

Przedwczesny zgon mężu Pani o- 
krył ciężką żałobą nie tylko Was, 
lec? całą Polskę. Serdecznie lączym, 
się z W«mi w omutku ? żalu

Mozdzińscy.
#

Wyrazy najgłębszego współczucia 
przesyła

Ron.an Polkowski.
*

Wyrazy najgłębszewspółczucia 
przesyłają

Wojciechostwo Zalescy.
*

Jan Delacroi. Adr^sse a lu famie 
d‘ Henri Rossmann ceu condoluges 
emues en sourewir d' tent cc 
qu‘il a soufer pour ia just.ee et la pa 
trie.

jean Delaeroi.

W  dalszym ciągu redakcja na­
sza otrzymuje szereg depesz i li­
stów z wyrazami współczucia z 
powoau przedwczesnej śmiwet 
ś. p. Henryka Rossmanna. N 'e- 
które z nich zamieszczamy:

We wspólnym bóiu łączę się z 
Wami jaKO oorońca ś. p. Hemyka 
Rossmanna.

Adwokat Ludwik Kwiatkowski.
*

Redakcja „ABC" Warszawa
Głęboko przejęci stratą Wielkie­

go Bojownika o ideały narodowi 
przesviamy wyrazy szczoiego wspul- 
żucia. Czołem pamięci Bojownika o 

Wielką Polskę.
Korporant 

Filomatia Yilnenśis.
*

Redakcja „ABC" Warszawa, AL 
Jerozolimskie 12

Całym sercem łączymy się w ża­
lu po gonie i. p. Henryka Rossinan- 
na. Pamięć o Nim żyć będzie wiecz­
nie.

*
„ABC" — Oddział w I.ouzi.

Redukcja „AHC" Warszawa Jero- 
zofiir.ska 121

Wyrażając wielki liold s p. Hen­
rykowo Rossmannowi wyrażamy ie
idea, której był pierwszym krze /i- ..... ............
cWem ^ " > 0 pr» *  V a m iński zł. 10.

pozostanie Or miedzy 
P, K. A. Kalisz.

* -

„ABC" Warszawa Jero-

PAMIĘTAM..,
bamiętam wrresniowe oło­

wiane _ niebo, gęsty, drobny 
deszcz, padający monotonnie 
godzina za godziną. Zimne 
podmuchy północnego wiairn 
i  szary, zda się beznadzit jm j

Redakcja „ABC" Warszawa Jero- kro jobm  poleski... 
zoUmrkc/21 Razem z Heniem brną. po

Nie niugąc przybyć na pogrzer, kostki w błocie, kopaliśmy 
nieodżałowanej pamięć Henryka Ros rónK topatl, oblepione żółtą 
smanną. przeay<am r.a ręct Redakcji J{n ą

żulu z powodu 
wspólnej idei jej

Redakcja „ABC ‘ Warskawa 
Z powodu oolesuego ciosu jakim 

był dla Was i dlr na; zgon.ś. p. Hen­
ryka Rossmanna przesyłamy wyrazy 
współczucia.

.wiedzy z Krakowa.
~ *.<r

Redakcja ‘ „ABC" Warszawa, Al 
Jerozolimska 121

Przygnębieni snatą ś. p. Henryka 
Rossmann jeanego z naszych dt 
cnowych przywóaców, przesyłami’ na 
ręce Redakcji „ABC" wyrazy głębo­
kiego współczucia dla całego ruchu 
natodowo - 1 aoykainego.

Młodzież Nar. - Rad. — Poznań 
Zarząd — otela,. ColachowEkl 

Marian Szczepanowski,.

Poznań, 25 imy I 937 r.
Reuakcja „ABC* Warszawę Al. 

Jerozolimska 121
Z racji zgonu ś, p Henryna Ros- 

manna, Bojownika o Polskę Narodo­
wą i katolicką skiaaamy Szanownej 
Redakcji wyrązy serdecznego współ­
czucia.
Poiska Kaioticga Agencja Prasowa.

Podejmując inicjatywę rzuconą 
przez -p. Budniaka, pp. Tadtuszo- 
stwo Zawadzcy z synami dia 
uczczenia pamięci ś. p. Henryka 
Rossmanna składają na Fundusz 
prasowy „AB C " teł,. 100 (sto ).

*■
Dla ■ uczczenia pamięci ś. p.

Henryka Rossmanna na beźfóbot- j “  
nych narodowców składają: Ste- '  *  P
fan Jaworski *zl. 10 i Przemysław ■

Nie mówiłem nic. M inio woli 
myśl moja dostrajała się do 
tego sm uin»go Ua, m imo woh 
wkradało się w duszę zwątpię'- 
nie i  stawiało pyianie: czy m o­
że byó inaczej? Po co się mę­
czyć? Po co szukać ułudy i go- 

1 nić nigdy nie mającą się ziścić 
zjawę?

Nie mówiłem nic a jednak 
| po chwili, gdy zwątpienie co- 
i raz silniej chwytało mie w 
swoje szpony, usłyszał, m głos 
Henia, głos odpowiadający na. 
moje najskrytsze myśli.

Pochylając się do mnie, mó­
wił długo, że i tu budujemy 
W ielką Polskę, że zwycięstwo 
okupić trzeba cierpieniem, 
które musi zahartować d u s z e  

■ niby stal, by wytrzymała jesz­
cze gorsze próby. Mówił, że 

; wszystko to przejdzie, minie 
i jak zły sen i wreszcie przyj ■ 
dzie dzieli, gdy sztandar z 

, mieczem Chrobrego powieje 
i zwycięsko nad ratą Polską

A potem, po cichu, półgło­
sem śpiewaliśmy Hymn Mło­
dych. Znikła gdzieś z oczu 
smutna rzeczywistość i deszcz, 
i chłód, 1 głód Została tylko 
w duszy wiara, że „zwycię­
stwa dzień nadchodzi1'.

7 tak wszystkich zawsze 
krtep il w chwilach goryczy i

trwa i pozostanie wieczna, jak ni.

O s l . r y  z a t a r g
m ię d z y  b. p re m ie re m  K o z ło w s k im  a m im ,R w ia tk o w s k  n

„Pan minister... nowieflzifł nieprawdą”

7 choć dzisiaj zabrakło Go 
w naszym gronie, to jednak 
zapatrzeni w świetlany przy­
kład Jego życia, Wypełnionego 
bez reszty *watdą, bezkompro­
misową UHilhą w imię Idei 
„daninie wznosimy w górę 
czota'', bo „W ie lk ie j Polski 
moc —  to m y!"

3  R e  za

W sobotę przed południem odbyli 
się posiedzenie senackiej komisji 
budżetowej. N ł początku posiedzenia 
odezwały się echa zatargu pomiędzy 
hen. Kozłowskim, ! wicepremierem 
Kwiatkowskim, l’ rzed przysią;: e- 
nłem Jo oorad p. Kozłowski złożył o- 
świadczenie osobiste, w którym na­
wiązuje do powiedzenia p. wicemin. 
Kwiatkowskiego, iż okres rządów p. 
Kozłowskiego uważa za szczególnie 
niekorzystny dla Polski, zaznacza, 
że okres budżetowy w r 19?.ł-?5 p° 
sia.ta ew'oje sprawozdanie N. L K. 1 
publikacje. Nie ma żadnych tsiem- 
nic, wszystkie cyfrj są dzi» znane. 
Pan minister — mówi daie.i sen. Ko­
złowski — ...powiedział mep awdę, to 
stwierdzam.

Przewodniczący sen Rostworow­
ski: — Proszę panr. senatora wyra­
żać s>ę oględniej

— Sen. Kozłowski: — Pan mini­
ster skarbu nie jc&t w sianie udo- 
w ud nić swego twierdzenia. Muszę

było zwyczaju, aby jeuer rząd 
sparzał swego poprzednika.

Sen. Pawelec: — Tak nie można. 
Pana ministra tu iu« m-

Sen Kozłowski: —- Ja także wczo­
raj nie byłem obecny. Jeżeliby na- 
stepca p. KwiatkowsKiego w ten spe 
sób oceniał jego działalność, uznał­
bym to za przejaw złych obyczajów.

Demonstracja
w łc e m fn t e t r ó w

Po tych słowach obecni na posie­
dzeniu przedstawklele rządu: ./ice-
ministrowie Grodyńsk. i switałski o- 
puścili salę posiedzeń, a pan sen. 
Bóstworowsk stwieidziwszy, że przy­
wołał p. Kozłowskiego do porządku, 
zarządził krótką przerwę. _

Po przerwie przedstaw.iieie rzą­
du powrócili na salę obrad i posie- 
ń; en’e wznów iono.

Wiceminister GrodyńsH powie­
dział, że w stosunku do oświadczenia 

Kozłowskiego, z którego treścią 
zapoznał ze stenogramu, sądzi, 
minister skarbu odpov.li na nie 

względnie przy

U k ta d  p ła tn ic z y
i  K u m u m a

BUKARESZT, 27.2. OruDliko-

inwestyc}e —  ao budżetu
Sprawzciawca generalny, senatoi 

Evert omówił poszczególne artykuł) 
ustawy snarbowej, po czym dyskuto- ] 
wano nad zgłoszonymi liczńymi .e- .
zcmcjjiii M. in. se. Zarzycki zgło- wapo tutaj pizaptsy wykonawcza 
sił rezolucję, stwierdzająęwą. zt u- do układu* płatniczego polsko-ru- 
mies7czenie inwest; yj puz* bu łże- munskiego w związku z wejściem

S o  -Z « o t | ^ ż L i PanaprzedS  *  kjn r ,C?  h?" dlo^ej.
biorsiw państwowych utrudnia nie eksporterzy rumuńscy otrzjuny- 
zwykle aieżytą kontrolę tych dzia- wać będą za wywóz do Polski 
iów gospodarki państwowej. j premię wywozowa w wysokoSci

Przeciwko t;j 20 proc. Kurs ztotego dla rozra-
dział sie wiceminister Grodynski i , . , *
została w  a prztó komisje odrz„com. chunkow między obu krajami u-

Sen. Radziwiłł oswiacLzyl, że bę ' staiono na 19 lei plus 20 proc. 
dzie glosował za całością bud ii tu premii. Dotychczas, złoty zal.czo- 
tącznie z buażi.:?rn_ Miii.. Rolnictwa R jj-j do ^ zw> we|ut mocnych i

nie S ^ ^ u r ^ c z y ć  U k °V 7 o t/ s \  w oficjalnych notowaniach otrzj 
zgadzał z polityką ministra Rolni-

sen.

ze p.

Af̂ i Kant -  przywódcą Komuny
k la r o w a ł b o jó w k ą  nii U n iw e rs y te c ie

Sąd skazał go na połtora to k u  w in ien ia
W  Sądnie Okręgowym 

się pierwsza sprawa
odbyła
będąca

2.*tru&ni* 286 lekarzy domowych (w nia Społeczna porimia -1 iptek pry- 
tym 221 inte-iustów i 59 ped atrów),' watnych, zakontraktowanych, kt-1-e 
zatrudnionych przeciętnie po 5 go- wydają lekarstwa dl»_ ubezpieczo- 
dzin dziennie. i nych bez ograniczeń ka równi ł

Zamieszczona w notatce infomia-, aptekami Ubezpie- alm’ Niez . eżnie 
ej* o ilości przyjmowanych chorych ud tego Lbezpn zzalma j>oąa a 
jest teudencyjr.ii i nieodpowiadającą 68-miu aptekach na ierenie . •
ilości pracy lekarzy w ciągu całego Warszaw)* i vr 46-ciu aptekach 
roku, Cyfry, wzięte z dni ostatnich, terenie powiatów konta i/oje, upo-
kiedy epidemia ;rv-py objęła domy ważniające wydawanie leków dla. u-1 ^  . komuni*e!

skarżonych znalazł się aplikant, 
adwokacki, żyd, Jakub Kaczyński, 
oskarżony o wznoszenie oarzyków 
komunistycznych, na rogu Kró 
lewskiej i Krakowskiego Przed­
mieścia. Było to wieczorem 24 li­
stopada. Z dziedzińca Uniwersyte­
tu wypadła grupa 50-eiu ludzi u- 
branych po cywilnemu, z kijami 
w ręku i pobiegła w kierunku 
pomnika Kopernika. Tam znajdo­
wała się grupa młodzieży narodo­
wej. Między dwoma grupami do­
szło do bójki. Komuniści wznosili 
okrzyki: „Śmierć faszystom!
Śmierć narodowcom, Niech żyje 
komuna!" Narodowcy zaś odpo­
wiadali okrzykami: „Snrerć ży-

Tiiema. wszy sukien ubezpieczonych na 
Uererne m. st. Warszawy, n e mogą 
być podstawą d< bezstronnej Krytyki 
organizacji lecznictwa Ubezpieczalm 
Wysokie nasilenie porad i wizyt le- 
karskich w tym czasio powstało, mi­
mo dodatkowego zaang; ż<-wania re- 
/.erwy lekarskiej, około 4r|0 lekarzy. 
Musi* się tu podkreślić, że azięk," wie' 
kim wysiłkom Dbezpieczelnl jak 
całego zespołu lekarz) stał) ch i re­
zerwowych — sytuacja została c?ł 
kowicir opanowana tak, że przy naj- 
więoazym na.-dem u ęhoroby wszyst-.

bezpieczonych na sk’eror.ane do iyrb 
aptek recepty. Jeże. i podazae ńaśile- 
n'a grypv ruch w ap‘ ekac’ i U bezpw - 
czatai był bardzo wielki, to nie może 
być podstawą do jakichkolwiek za­
rzutów, gdyż i w aptek ich prywat­
nych rucł w tym czasie był, ze zro­
zumiałych względów, również bardzo 
zwiększony i sam autor notatki hje 
mógłby tomu zwiększeniu zaradzić. 
Zauważyć tu należ)-, że w czasie te­
go wielldegu nawału pracy było wy­
dane zarządzenie, aby Ubeznieczo- 

( Dokończenie na s tr . 4 - e j) ,

Gdy policja przystąpiła ao In­
terwencji, grupa Komunistyczna 
skierowała się w kierunku ul. 
Królewskiej i tam powtóizyła swą 
demonstrację.

Komunistów obserwował wy­
wiadowca, który zauważył, że 0- 
krzyki komunistyczne wznosi je ­
den e uczestników demonstraeii, 
występujący w roli przywódcy.

Zatrzymał go. Był to Jakub Ka­
czyński. Ponadto aresztowano 
wówczas dwóch żydów: Ichoka 
Rubinsteina, u Którego znaleziono 
w kieszeni ulotkę komunistycznej 
organizacji akademickiej „Życie", 
oraz Gedale Koernera Sprawa 
Rubinsteina i Koernera została 
wyłączona, tak, że przed sądem od 
powiadał tylko Jakub Kaczyński.

Wypierał się on winy i dowo­
dził, że zawsze stal na stanowi­
sku polskiej państwowości. Przed­
stawił nawet świadków, którzy 
mieli go wybielić, lecz się to nie 
udało. Zwłaszcza skompromitował 
się student medycyny, niejaki Je­
rzy Kuternicki. Przedstawił się on 
za członka sanacyjnego „bratnia- 
ka“ i oświadczył, że Kaczyńskiego 
jK/Znał przypadkowo owego wie 
czora, gdy odbywały się demon­
stracje. Jak jednak wyszło na ja ,v  
w toku rozprawy, świadek Kuter­
nicki s„ir był w grup.e komuni­
stów*, kmra wznosiła okrzyki. 
Tak przynajmniej zeznał jeden z 
wywiadowców policyjnych, który 
obserwował scenę demonstracji od 
początku, a następnie aresztował 
Kaczyńskiego. Sąd Okręgowy u- 
znal wbię Kaczyńskiego za dowie­
dzioną i skazał go na półtora roku 
więzienia.

ctwia. Analogiczne ośy iadi -enir zło­
żyli senatorowie: Decykiewłcz ł Go- 
łuchowsKi.

mywał 28 proc. ponrd stosunek 
parytetowy. Należność za wszel 
ki im port z P olski może być oa- 
tad przekazywana tylko za po-

1 5 0  . i f u n K c ! o n ? r J U 5z y ”  średnictw em  Banku Rum uńskiego 
W glosowaniu przyjęto m in. wmo j w podanej w yżej re la c ji  kurso- 

,‘ ck aer.. Eh. cnkreuUa o wsta. .eme | „ .ej t ę. j < 22,8 lei za jednego zło-

5? knHSVz7h  teF° (kuiS " }ote^  ro lnymna ut worz nie /50 etatów <iU)Z) h 
lunkcjonarinszy tlła szkół akademie^ 
kich. Sen. Elirenkreutz motywował 
swojo stanowisko w feti sposób, iż 
w*obec coraz bujniejszego tenfpwa- 
mentu młodzieży, sity ludzkie na­
szych funkcjonariuszy w* szkołach 
akadimitkich są wyczerpane do 
ostatnich granic.

Budżet w całości przyjęto i na 
tym komisja /akonc/yla swoje prace.

rynku w B u k a ieszc ie  wynosi 
becnie od -80 do 32 ie i ) .
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